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z  powodu deput ac i ,  se jmowćj  od by ł a  s . f  
orzv zamkn ię tyc h  d r zw iach ,  narada  w izbie po- 

Ukie i  edzie  zdano spr awę  z rozmowy j ak ą  
t l i hno  i ?wadze in. F .  l i d u c h o w s k i  żądał  usu-  
nięcia a rbi t rów nie wiem dla jakiej  
a no t em chc ia ł  c a ł ą  rzecz  od łożyć do p ią tk , 
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wie l wodzem.  P .  Leduchowsk i  d a ł  w tej  m - 
rze dowód wielk i ej  (niezręczności  pa r l am en _
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d u  n a r o d o w e g o ,  p r z y  t ć j  P e n U r c h i i , g d z !e k a ż d y  
ą e z ł o n k o w  m a  o d d z i e l n y  w y d z i a ł ,  a ze z w y cz a -  
j u ,  P r a w i e  z u p e ł n i e  z n i e i o n ą  j e s t  k o l l e g i a l .  
« o s ć .  P r z y p i s y w a n o  c z ł o n k o m  r z ą d u  , r ó ż n o ś ć  
w i o o k o w  i zas ad , !  z t ąd  w y p r o w a d z a n o  n i e j e d n o ś ć

T l v T m- W K d e p n t a c j a ,  N a c z e l -
n y  W o d z  w s p o m n i a ł ,  a le  t y l k o  u b o c z n i e ,  że  
ż y c z y ć b y  n a l e ż a ł o ,  a b y  r z ą d  w i ę ce j  m i a ł  s p r e -  
ż y s t o s c i  . p o s p i e c h u  w d z i a ł a n i u ,  że  m o ż e  s k ł a d  
j e g o  i m n o g o ś ć  c z ł o n k ó w  stoi  z n a t u r y  r z e c z y  
na  p r z e s z k o d z i e  do o s i ą g n i ę c i a  p o ż ą d a n e g o  ce-  
<u- Z t ą d  d e p u t a c j a  w y p r o w a d z i ł a  p o t r z e b ę  
a .n i a n y  r z ą d u  D y s k u s j e  w tej  m i e r z e ,  j u t r o  
p u b l i c z n i e  odi >yw„i  siy b ędą .  K o m m i s s j e  p r a -
c o w , ł y  w t y m  p r z e d m i o c i e  d n i a  w c z o r a j s z e g o .  
O b j a w i e ń , y  , my ,l s „ e z d a n i e  w t a k

w a t e r j i  t e ra z  t y l k o  n a d m i e n i ć  n a l e ż y ,  że  z m i a -  

o d b * £  * " i e “ l o ż e .,s :? ł ‘, two i s p i e s z n i e  
S  WZg' ^  ! n a  w ewn ąt rz
,  f i  .t , ! e b ł  d owó d s t a ł o ś c i ,  j e d n o ś c i ,  roz-
u f a i ?  w'a r u n k i  z a ­
li arna,  k t ó r e  j uz  raz  ze z b y t k i e m  p o ł o ż o n e  w
j e d n e j  o s o b i e ,  m o g ł o  na s z w a n k  r z e c z  p u b l i -  
c z u ą  wy s ta wi e .  W p r a w d z i e  s k ł a d  r z ą d u  w t e-  
l a z n i c j s z e m  p o ł o ż e n i u  r z e c z y ,  j e s t  d la  na s  ob o.  
I g t n y ,  z w ł a s z c z a  obo k s e j m u ,  k t ó r y  rna n a j .  
wy zszą w ł a d z ę  w s w o ić m  r ę k u ,  w p r a w d z i e  u ,o-  
z n a  w a ż n e  z a r z u t y  z r o b i ć  f o r m i e  t e r a ź n i e j s z e ­
go r z ą d u ,  a le  z n ow u n i e p o d o b n a  z n a l c ś ć  is tot -  
n y c h  z a r z u t ó w  s a m c u ,  r z ą d ó w  i; w y k a z a ć  b ł ę .  
dow i. u c h y b i e ń .  Z ł o ż o n y  j e s t  z l u d z i  „ a j s z a l  
n o w m c j s z y , , i ) , p o w s z e c h n e  m a j ą c y c h  z au f a n i e ,  

p i c n z e ;  n i ec o  o p i e s z a ł o ś c i ,  p r z y p i s a ć  t r z eb a

c a ł a  u l  'ęClV‘i ? ! r / ' nŹi ° ,' S 1 0 h a c i i- Z w r a c a m y  c a ł ą  u w a g ę  r e p r e z e n t a n t ó w ,  „ a  t ak  wi e lk i e j  
p r / ze dmi o t .  J

w ! ? ł  , , ? * * , *.k a  o n p g (}-)i  w i e c z o r e m ,  z a w i e s i ­
m y  d y s k u s s j e ,  o p r a w i e  w z g l ę d e m  w o w n ę t r z -  

° CJ o l o a n , 7' j c ,i i z b y ,  d y s k  n i t o w a ł a  p r o j e k t  do  
p i a w a ,  o z a j ę c i u  p e w n e j  i l o ś c i  p r o d u k t ó w  z e ­
s z ł o r o c z n y c h  „ a  p o t r z e b y  w o j s k a  n a r o d o w e g o

* * 6 h v  » * « * « •  .S1 )  bęud  u t l o j  l o z b i e r e n e .
lM i c h n i  K o c i s z e w s k i  u r z ę d n i k  p r z y  b y ł e j  k o m -
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f e n ,  z w r ó c i ł  uwagę  w s z ys t k i c h  p u b l i c y s t ó w :  
D z i e n n i k  A n g i e l s k i  T i m e s  n a z y w a  go w y b o r­
n y m  ( a d m i r a b l e . )

P o  bitwie pod Ostrołęką Dybicz rozdzielił  swoje 
s i ł y :  część posunęła się ku L i tw ie ,  część zaś wy­
poczywa w okolicach Nura. Po prawej stronie N a r ­
wi są m ałe  oddziały  huzarów, dragonów i kozaków’, 
k tórzy  docierają do granicy pruskiej i transportują  
ż y w n o śc i  amunicją  przez neutralne P rusy  hojnie do­
stawiane. Nad samą granicą pozakładane są porzą­
dne m agazyny  , jak b y  na ziemi rossyjskiej: kozacy 
ich p ilnu ją ,  a  zarządzają  rossyjskie magazyniery. 
W świeżej wyprawie ku Tykocinowi , nasze patrole 
widzia ły  ich na własne oczy. Można/, się bardziej 
urągać z najświętszych praw; godziż się mocniejsze­
mu tak haniebnie dodawać pomocy-na morderstwo 
s ł a b s z y c h ? . . .

P. Jędrzej Zamojski pow rócił z p o d ró ży , dopeł­
ni wszy’ poleceń rządowych u niektórych dworów nie­
mieckich,

T rzej  młodzi dok torzy  szwedzcy Stenkula ,  Stille 
i Borg!) śpiesżą do Polski dla poświęcenia rannym 
Wojownikom usług swoich. W przejeździć przez K o­
penhagę doznali nader uprzejmego przyjęcia przez 
Duńczyków, i wśród śpiewów akademickich o Po la­
kach, ruszyli w dalszą drogę. »

Adjutant Kościuszki,  świeżo p rzyby ły  do W arsza­
wy ,-Ęranciazek łóeltner, zaciągnął się do wojska pol­
skiego; o t rzym ał  stopień majora i j e s t  przeznaczony 
do sztabu głównego.

Dowódca gwardji narodowej przedstawił baterji 
arłyllerji gwardji  narodowej, nowego jej szłonka do­
k tora  Antomarchi , nieodstępnego do zgonu to w arzy ­
sza Napoleona i autora zajmujących pamiętników o 
tym nadzwyczajnym  człowieku. Artyllerzyści odb y ­
wali przy tern obroty i służbę przy  działach z wielką 
zręcznością, której  się dziwili tak P. Antomarchi jak  
i P. Zeltner równie przy  tym obchodzie obecny.

Do pięciu krzeseł kasztelanów wakujących w sena­
cie, podani zostali kandydaci:  Ludwik Łempicki, J. U. 
N iem cew icz ,  Ludwik hr. Małachowski, W ojr. Ostro­
wski , P io tr  hr. Łubieński,  Augustyn Slabicki, Xaw. 
Niesiołowski,  Stan. hr. Wąsowicz, Izydor  Krasiński, 
Kacper Pwtulicki.

Waleczny jenerał  Dwernicki w ys ła ł  jednego ze 
swoich officerów, z depeszami do postów, francuzkie- 
go i angielskiego w Wiedniu. Officer ten nie mógł 
się dostać do Wiednia: odwieziono go do Lintz. Mó­
wią jednak, że papiery doszły swego przeznaczenia.

Wczoraj  obchodzono z wielką uroczystością ś więto 
Hożego Ciała.

Pow stanie  na Podolu i Ukrainie  szerzy  się coraz 
więcej. Oswobodzone są powiaty: Olgopolski, Bałcki, 
Braolawski, Hajsyński i część powiatów Janipohskie- 
go, Mohilowskiego i Uszyekicgo.; zgubern j i  zaś Ki­

jowskiej powia ty  Machnowiecki , Lipnowiecki i Hu- 
mański. Hum ań po stoczonej ostrej walce, dostał się 
w ręce powstańców. Około B a łty  było 1S maja do 
6 tysięcy zbrojnej ja z d y  ; w samej Bałcie sk łady  
wielkie płócien, skór, sukna ,  wartu jące  p r z e s z ło ś  
miljony. Pow stańcy  mieli 6 a rm at,  z tych 4 zdobyte 
orężem. Pod lYłachnńwką było do ”000 powstańców. 
Korpus Rotha sta l  w Pioskirowskim i Kamienieckim 
powiecie, wynosił  7000, lecz m ia ł  tylko 800 jazdy  i 
dla tego nieposuwat się przeciw powstańcom, k tó ­
rych siły b y ły  prawie z samej jazdy  z łożone; 
tern b a rd z ie j , że Charkowski pułk u łanów zo­
sta ł  w części p o b i ty ,  a  w części z łączy ł  się z po­
wstańcami.

Onegdaj około południa t szwadron nowoformu- 
jąeego się pułku 9go jazd y  Płockiej przybył do sto­
licy i natychm iast  by t  przedstawiony jenerało­
wi miu s t rnu i  wojny, który odbywszy ońego prze­
gląd w szczegółach , znalazł wszystko jak najlepiej, 
i w dowód tego oświadczył swoje zadowolenie do­
wódcy tego pułku podpułkownikowi Gieraldowskie- 
mu, upoważniając go zarazem do wynurzenia  oby­
watelom wdztwa Płockiego podziękowania i wdzię­
czności, do.jakiej  mają prawo za  tak piękną ofiarę 
złożoną na o łtarzu  ojczyzny. W istocie pułk  ten , 
co do doboru ludzi i koni, jak  co do ubrania ,  osio­
dłania i uzbrojenia w niczem nie ustępuje dawnym 
naszym, pułkom, oby tylko zrównał ich waleczności,  
o której wcale nie wątpiemy, znając  ducha jaki oży­
wia obywateli wdztwa Płockiego; mimo bowiem nie­
przyjaciela , k tóry  ciągle prawie zajmuje przeszło, 
trzecią część w d z tw a ,  składki dobrowolne i z nich 
formacja pułków tak jazdy  jak piechoty bynajmniej 
nie usta ją  i w krótce będziemy mieli przyjemność o- 
gladać pułk cały ,  którego część tyle się nam podo­
ba ła  i k tó ra  tak piękną rokuje całość.

W Wandei Szuani robią poruszenia zbrojne, w du­
chu i za  s troną  Kar da  X. Rząd francuski wzmocnił 
tam wojsko i w ys ła ł  oddzielnego kommissarza jene­
ra ła  Bonnet.

Russia żali się na postępowanie posła angielskiego 
w Stambule. Dla uczynienia protestacji przyjechał 
niedawno do Londynu hr. Worońców.

Doszły7 wiadomości , że wojska Sultana t ryum fo­
wały nad powstańcami nlbariskiemi; zwycieztwo by ­
ło zupełne. Po r ta  jednak nie przestaje  się uzbrajać.

W ia d o m o śc i  -urzędowe od  w o jska .
Do R zą d u  Narodowego.

P o w s t a n i e  L i t wy  p r z e d s i ę w z i ę t o  t ak w i e l k i m  
u m y s ł e m  >v s p r a w i e  n a r o d u  P o l s k i e g o  i z p o ­
ś w i ę c e n i e m  s i ę  o i eob l i cz a  j ą e ó m  t r u d n o ś c i ,  
w k ł a d a ł o  na n a s  ś w i ę i y  o bowi ą ze k  n i e s i e n i a  b r a ­
c iom p o m o c y ,  bez w z g l ę d u  na t r u d n e  ok ol i c zn o*  
ści  w j ak i c h  s ię  sa mi  z n a j d u j e m y .  T e g o  wy-
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m a gał  po mn ie  i Rz ąd  Narodowy.  W celu  więc 
szczególnie  otworzeni a drogi  dla posi łków ma­
jących  się pos ł ać  na Li twę  została p r z eds i ę ­
wzięta wyprawa Ty koc iń s ka .  Ki lka  dni  uwień- 
czy ło  j ą  po m y ś ln y m  sku tk i e m .  Fe ld ma r sz a ł ek  
D yb ic z  spoko jny  w swoich okopach między Ko- 
s t r zyn ien i  i L iwcem ledwie się dowiadywał  o 
na szym m a r s z u ,  a j u ż  gwardje  p rzep ło szone  w 
g ran i ce  tak nazwanego państwa Rossj iskiego , 
o tworzy ły  d rogę  p ie rwszym ko lu mn om naszym 
k tó r e  pod j e ne r a ł e m  Ch łapowsk im  i p u ł k o ­
wn i k i e m S ie r akowsk im  po ł ącz y ły  się z po- 
ws t a ł emi  b r a ć m i ,  j edna w B ia łos tockim d ruga 
w Augus towsk im,  i wspóln ie  z nimi  rozpoczę ­
ł y  dz ia ł an ia  na kominun ikacj ach  n i e p rzy j ac i e l ­
sk i ch  i przec iwko  j ego sk ł a dom .  Gdy  nakon icc  
f e l d m a r sz a ł ek  z g lównemi  s i łami  p r z yb y ł  gwał-  
t ownemi  mar szami  dla spr zeciwiani a się na- 
szyą j  d z i a ł a n io m ,  mor de r cza  bitwa pod Os t ro ­
ł ę k ą  dała  czas korpusowi  j e n e r a ł a  G ie łgud  m a­
szerowan ia  z pomocą  sku t eczn ie j s zą  w Li twę.  
W tej  chwil i  p r z y b y ł y  officer od j ener a ł a  G i - ł -  
gud  p r zywióz ł  r a p p o r t ,  iż j ene r a ł  ten s z ed ł  w 
k i e r u n k u  swego p r zeznaczeni a ,  nie doznawająo 
żadnej  p rze szkody  ze s t r on y  n i eprzyjac i ela .

Ty mc zas em  zmn ie j s zen ie  wojska narodowe­
go o ca ły  ko rpus  j e n e r a ł a  G ie łg u d  i to w obec 
zg romadzonych  wszys tk i ch  s i ł  n i ep r zy j ac i e l a ,  
s t r a t y  ponies ione  w boju,  j ako i znużeni e  wojska 
inoćneni i  ma r szami ,  czy u i ł y dl i n iego spoczy ­
n e k  n ieadb ic i e  po t r ze b ny m ;  dla zyskani a k tó .  
r eg o  wojsko zaję ła  wa rowny obóz p rzed  P r a ­
gą.  P r z ed n i e  s t ra że  nasze dochodzą do Ko- 
s t r z y n i a  i Liwca,  a pa t ro l e  aż do Nura .  Tutaj** 
wypoczę t e  i wzmocn ione  pos i ł kami  z<Jkr?nych 
s t ron przy by wa j ącemi , a k tó r e  wnet  zastąpią 
u by t ek  ko rp us u  j e n e r a ł a  G ie łg ud ,  wojsko n a ro ­
dowe  u j r zy się wkró tce  wstani e rozpoczęcia na 
nowo dz i a ł ań  zaczepnych ,  gdy znaczny  posi łek  
brac iom L i twinom pos ł ąny  s t ać  się musi  dla 
na s  s amych  bardzo wielką dywer s j ą .  —  Praga  
d.  I czerwca 1831 r .  —  ( P o d p . )  Skrzyneck i.

Mam zaszczyt  udzie l ić  R/.ądowi N a rodowe­
mu wiadomości ,  k tó r e  w tej chwil i  odbieram 
o dz ia ł an iu  wojska  znajdu jącego  się pod r o z ­
kazami  j e n e r a ł a  Ch ł apowsk i ego .

J e n e r a ł  t e n  poł ączywszy  się z k i l koma  t y ­
siącami powstańców Bia łos tocki ch  Ari nińoł' n opewstancow .Białostockich odrj iósł  
n i ep r z y j a c i e lu  świetne  awycip. tw© pod N a re w ­
k ą ,  iv dn iu  26 maj t: to jes t  wtenczas właśn ie  
k i edy  się t oczy ł  bój pod Os tro ł ęką .  Ko lumna 
n i ep rz y j ac i e l ska ,  z łozona z dwóch pułków p i e ­
cho ty ,  j ed neg o  p u ł k u  j a zdy  i 5 d z i a ł ,  oprócz 
kozaków,  wysł ana  z Brześcia  L i t ewski ego ,  m i a ­
ł a  z amia r  napadn ięcia  na powstańców;  p row a­
dz i ł  ją n ie j aki  R e n g e r t .  J e n e r a ł  Ch łapowsk i  
u p rz e d z i ł  n i ep r zy j ac i e l a  no cn ym  n a p a d e m ,  i 
to t ak  pom yś ln i e ,  że  c i ł y  ko rpu s  ro s sy jsk i  o- 
toczony zost a ł .  Ross j an ie  utraci l i  wszystk i e  
5 dz i a ł  i wsze lką  b r o ń ;  miel i  zab i t ych  o k o ł o ’ 
300 l udzi .  My ut r ac i l i śmy  j ednego  offtcera z 
wojska r egu l a rn ego ,  4ch  s t rzelców z powstani a 
i j ed ne go  kon i a .  Z re sz t ą  ko rpus  n i e p rz y j a ­
c ie l ski  zu p e ł n i e  rozbi ty i do niewoli  zabraDy.  
Officerow j e n e r a ł  Ch łapowski  wzią ł  z sobą vv 
da l s zym pochodzie ,  żo łn i e r zy  zaś kaza ł  o d p r o ­
wadzić  do B ie l s ka  przez mieszkańców,  po z ło ­
żen iu  p r z ys i ę g i ,  iż przeciw Polsoe s ł użyć  wię- 
cej  n i e  będą .  C z t e r e ch  wyrodnych  mie sz ka ń ­
ców t am ecz neg o  k r a ju ,  k tó r zy  podprowadza-l i  
n i ep r zyj ac i e l a  ną na szych ,  s ł u szną  odeb ra ło  ka-  
r?*. ;. $5*w jen ie się j en e r a ł a  Ch łapowsk iego o- 
żywi ipydj ąjhń’ powstania  w t amtych okol icach.  
C a ^ M d n o ś ć  b ier ze  się do broni .  Oprócz  po- 

ąjj r tyslnej  b i twy pod Na rew ką  by ły  już p o p r z e ­
dnio różne  uapady  na t r a n sp o r t s  r o s s y j i k i e ,  
powiększej  części  p r zez  powstańców samych 
u sku t eczn ione  i j eden  z nich w Białos tocki ej  
puszczy o dd a ł  n a r a z  120 powózek w moc p o ­
wstańców.  —  Praga  dnia  2 czerwca 1831 r .  --- 
Wódz nacze lny  (podp is ano)  S krzyneck i .
D ziś z ran a  c iep ła  stopni 7. — W czoraj w poi. 10. 
T E A T R  NA RODO W Y.Dziś.-na żądanie Niema z P o rtic i 
T E A T R  ROZM AITOŚCI. Dziś.- 
z potrzeby.

D rugi rok, W arja t
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